aten,1o pOkOj do pracy
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Pt zapelnij swoimi ulubionymi ksiazkami,
a na podiodze ubé: zabawki. Na écianie modesz
narysawat bohatera swojej ulubionej bajki.
Jaki kolor bedzie miala podloga?
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Tu czy tam? Wspotczesna polska
ilustracja dla dzieci
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artysci | artists: Edgar Bak, Maciek Blazniak, Katarzyna Bogucka, Iwona Chmielewska, Agata Dudek, Emilia Dziubak, Matgorzata Gurowska,
Monika Hanulak, Marta Ignerska, Agata Krélak, Patryk Mogilnicki, Anna Niemierko, Ola Ptociriska, Dawid Ryski

Zacheta: Skad pomyst na te wystawe?

Ewa Solarz: Rok temu zadzwonila do mnie Magda.
Powiedziala, Ze z okazji 10 urodzin jej wydawnictwa
Wytwdrnia marzy jej sie wystawa o ilustracjach i ksigz-
kach i zapytata, czy nie chciatabym zostac jej kuratorkg?
ZYozytam wydawnictwu Magdy urodzinowe zyczenia
i oczywiscie zgodzitam sie. Celem wystawy miato by¢
pokazanie znaczenia ksigzki dla dzieci i tego, jak waz-
na role odgrywaja w niej ilustracje. Nie znosze, kiedy
o ksigzkach dla dzieci méwi sie ksigzeczki. Pomy$latam,
ze nie chce robi¢ wystawy dla milusinskich, lecz powaz-
na wystawe dla dzieci i dorostych. Nie wyobrazatam
sobie lepszego miejsca na nig niz galeria narodowa —
dlatego koncepcje przygotowywatam z mysla o Zache-
cie. I udato sie!

Magdo, dlaczego wybratas wtasnie Ewe?

Magda Klos-Podsiadlo: W 2013 roku Ewa zapropono-
wala mi wydanie swojej ksigzki Ilustrowany elementarz
dizajnu, czyli 100 rzeczy narysowanych przez 25 ilustra-
toréw. Pretekstem do jej opublikowania byta wystawa or-
ganizowana w Eodzi podczas festiwalu dizajnu. Ksigz-
ka okazata sie strzatem w dziesigtke. Od tamtej pory
z ogromng przyjemno$cia obserwuje dziatalno$¢ Ewy
jako kuratorki i autorki ksiazek dla dzieci. MySle, ze
tworzac dla dzieci — czy jest to film, spektakl, ksigzka
badz wystawa — trzeba sie zawsze bardziej postarac.
Podjecie wspétpracy z Ewa byto wiec oczywistym wy-
borem.

Jaki jest wasz pomyst na wystawe?

MKP: PodzielitySmy sie zadaniami: ja skupitam sie na
cze$ci edukacyjnej i warsztatowej, Ewa na samej wy-
stawie.

ES: Wybraly$my 14 ilustratoréw. To byta subiektywna
i bardzo trudna decyzja. Nie kierowalys$my sie przy tym
liczbg zilustrowanych przez nich ksigzek. SzukatySmy
grafikéw, ktorzy naszym zdaniem sg najciekawszymi
inajbardziej obiecujgcymi osobowosciami. Szczesliwie
zgadzaly$my sie ze soba w 100 procentach.

MKP: Teraz jest bardzo dobry czas dla polskiej ilu-
stracji. Widac to szczegolnie na przyktadzie ksiazek

dla dzieci. Ostatnie lata przyniosty wielka jakosciowa

zmiane. Polskie ksigzki zdobywaja miedzynarodowe
nagrody, w tym te najwazniejsze, jak Bologna Ragazzi
Award — na najwiekszych targach ksigzki dla dzieci
w Bolonii. Tamtejsze stoisko reprezentujacego polskie
wydawnictwa Instytutu Ksigzki jest zawsze oblegane
przez zagranicznych wydawcow, a efektem sg liczne za-
graniczne edycje polskich ksigzek. Nasza ilustracja jest
ceniona w $wiecie.

Czego dzieci moga sie spodziewac na wystawie?

ES: W pierwszej sali zapraszamy je do rysowania po
czarnej $cianie pokrytej specjalng tapetg. Graficy na-
rysowali tam swoje ilustracje w wersji otwartej, do do-
konczenia, uzupeinienia. W drugiej sali dzieci znajda
ilustracje wyjete z ksiazek i przetworzone interaktywnie.
Na przyk!ad ksigzka Anny Czerwinskiej-Rydel Wszystko
gra z ilustracjami Marty Ignerskiej zamieniona zostata
w instrument muzyczny — naciskajac rysunki z muzy-
kami, dzieci ustyszg odpowiedni dzwiek, zobaczq tez,
jak ten dZwiek narysowata Marta. W trzeciej sali przy-
gotowalisSmy wielka czytelnie, w ktorej mozna znalez¢
wszystkie ksigzki zaproszonych autoréw i zaprojekto-
wane specjalnie na wystawe plakaty. Bedzie mozna tez
obejrzec film ukazujacy, jak powstawaty. Temat plakatu
nawiazuje do tytutu wystawy: ,,Tu czytam”.

No wtasnie, skad pomyst tytutu?
ES: Tytut Tu czy tam? wymyslili Marta i Lech Rowin-
scy ze studia Beton odpowiedzialni za projekt wystawy.

Agata Dudek, ilustracja w ksigzce Anny Onichimowskiej
Tajemnica Malutkiej, Ezop, Warszawa 2012

na sasiedniej stronie:
Agata Krolak, ilustracja w jej ksigzce Wytwdrnik domowy,
Wytwérnia, Warszawa 2013

Anna Niemierko, ilustracja w ksigzce Juliana Tuwima
Wiersze dla dzieci, Wytwérnia, Warszawa 2013

Agata Dudek, illustration in the book: Anna Onichimowska
Tajemnica Malutkiej [Little's secret], Warszawa: Ezop, 2012

opposite:
Agata Krolak, illustration in her book Wytwdrnik domowy
[Home maker] Warsaw: Wytwornia, 2013

Anna Niemierko, illustration in the book: Julian Tuwim, Wiersze
dla dzieci [Poems for children], Warsaw: Wytwornia, 2013



W trzeciej sali znalazto sie zaprojektowane przez nich gigantyczne siedzisko — stopa

bohaterki ksigzki Anny Onichimowskiej Tajemnica Malutkiej z ilustracjami Agaty

Dudek.

MKP: Integralna czesScig wystawy jest zeszyt do zadan, czyli rodzaj przewodnika po

wystawie. Wskazuje zwiedzajacym mozliwe na wystawie aktywnosci. Jego uzupelnie-
nie wymaga od dzieci doktadniejszego obejrzenia ekspozycji, przekazuje tez wiedze na

temat tego, czym jest ksigzka, jak powstaje, z czego sie sktada, jaka ma historie. Zeszyt
opracowata graficznie Ania Niemierko, ktéra zaprojektowata tez logotyp wystawy.

Z: Jak wyglada czes¢ edukacyjna wystawy?

MKP: Wystawie towarzyszy bogaty program warsztatow skierowanych zaréwno do
dzieci, jak i dorostych. Koncepcje ksiazki obrazkowej oraz jej wielki potencjat eduka-
cyjny przedstawi pedagog Matgorzata Swedrowska podczas warsztatéw dla nauczycie-

li, dziennikarka Monika Obuchow przekaze dorostym cenne wskazowki, jak wybierac¢
dobre ksigzki dla dzieci, a ja spotkam sie z tymi, ktorzy chcieliby dowiedziec sie wiecej
o pracy z wydawca, prawie autorskim, konkursach dla ilustratoréw itp. Wielkq atrakcja,
nie tylko dla dzieci, sg cykliczne spotkania z ilustratorami, ktérzy do czytanego na glos
tekstu beda rysowac na zywo. Dla dzieci zaplanowano warsztaty z artystami bioragcymi
udzial w wystawie. Warsztaty maja uczyc¢, jak opowiadac historie przy pomocy obrazu.
ES: Mamy nadzieje, zZe wszyscy beda sie dobrze bawi¢. Zapraszamy! eee




Zacheta: How did you get the idea for this exhibition?
Ewa Solarz: Magda called me a year ago. She said she
had an idea to celebrate the 10th anniversary of her pub-
lishing house, Wytwérnia, with an exhibition of illustra-
tions and books, and asked if I wanted to be the curator.
So I gave Magda’s publishing house some ‘birthday’
wishes and, of course, accepted the offer. The aim of the
exhibition is to show the importance of children’s books
and the important role that illustrations play. I hate when
books for children are called booklets. I thought, I don’t
want to make an exhibition for little ones, but a serious
exhibition for children and adults. And I couldn’t imag-
ine a better place for it than the national gallery — that’s
why I designed the concept with the Zacheta in mind.
And we made it!

Z: Magda, why did you choose Ewa?
Magda Klos-Podsiadlo: In 2013, Ewa asked me to edit
her book Ilustrowany elementarz dizajnu, czyli 100 rzeczy
narysowanych przez 25 ilustratoréw [An illustrated de-
sign primer, or 100 things drawn by 25 illustrators]. Its
publication was prompted by an exhibition organised in
£.6dZ during the Festival of Design. The book became
an instant hit. Since that time I’ve been following Ewa’s
activity as a curator and author of children’s books
with great pleasure. I think that creating for children
— whether it is a film, show, book or exhibition — you
always have to do better. So working with Ewa was just
an obvious choice.

Z: What was your idea for the exhibition?

MKP: Well, we shared the tasks: I focused on the edu-
cational and workshop part, Ewa on the exhibition itself.
ES: We selected 14 illustrators. It was a subjective and
very difficult decision. We weren’t guided by the number
of books they’d illustrated. We were looking for illustra-
tors who we thought would be the most interesting and
promising personalities. Fortunately, we fully agreed.
MKP: Now is a very good time for Polish illustration,
and this is particularly evident if you look at children’s
books. Recent years have seen a great qualitative change.
Polish books are winning international awards, includ-
ing the most important ones, like the Bologna Ragazzi
Award at the largest book fair for children, in Bologna.
The trade booth of the Book Institute, which represents
Polish publishing houses, is always crowded with for-
eign publishers, and this results in numerous interna-
tional editions of Polish books. Our book illustration is
appreciated around the world.

Z: What can children expect at the exhibition?

ES: In the first room, they will be invited to draw on
a black wall covered with special wallpaper. Graphic
artists have drawn ‘open’ versions of their pictures there,
ready to be completed and supplemented by the children.
In the second room, they will find illustrations taken
from books and processed in an interactive way. For
example, Anna Czerwinska-Rydel’s book Wszystko gra
[All that plays], with illustrations by Marta Ignerska, has
been converted into a musical instrument — by press-
ing on the drawings of musicians, children will hear the
corresponding sounds and see how these sounds were
drawn by Marta. In the third room, we prepared a large

Iwona Chmielewska, ilustracja w jej ksigzce Oczy, Warstwy,
Wroctaw 2014

Ola Ptociriska, ilustracja w jej ksiazce Pierwsze urodziny Prosiaczka,
Czerwony Konik, Krakéw 2010

na sasiedniej stronie:
Dawid Ryski, ilustracja w ksigzce Patrick & Traci Concepcion
Alphabetics, Gestalten, Berlin 2014

KASITAMMYL.

lwona Chmielewska, illustration in her book Oczy [Eyes], Wroctaw:
Warstwy, 2014

Ola Ptocinska, illustration in her book Pierwsze urodziny Prosiaczka
[Piglet’s first birthday], Krakéw: Czerwony Konik, 2010

opposite:
Dawid Ryski, illustration in the book: Patrick & Traci Concepcidn,
Alphabetics, Berlin: Gestalten, 2014






reading room, where you can find all the books by the
invited authors, and posters designed especially for
the exhibition. You will also be able to watch a film on
how they were created. The theme of the posters is “Tu
czytam’ [I read here], which is a pun on the Polish title
of the exhibition, Tu czy tam [Here or there].

Z: Well, where did you get the idea of the title from?

ES: Tu czy tam was invented by Marta and Lech
Rowinscy of the Beton studio, who are responsible for
the exhibition’s design. The third room also has a gi-
gantic seat that they designed — the foot of the heroine
of Anna Onichimowska’s book Tajemnica Malutkiej
[Little’s secret], illustrated by Agata Dudek.

MKP: The exhibition guide is also a kind of a workbook,
and forms an integral part of the exhibition. It guides the
visitors through all the available activities. To complete
it, the children need to look at the exhibition carefully.
It also offers information about itself — what it is, how it
was made, what it’s made from, and its own little history.
The graphic design for the workbook was done by Anna
Niemierko, who also designed the logo for the exhibition.

Z: What does the educational part of the exhibition look like?
MKP: The exhibition is accompanied by an extensive
programme of workshops for both children and adults.
The concept of the illustrated book and its great edu-
cational potential will be discussed in a workshop for
teachers by educator Malgorzata Swedrowska, while
journalist Monika Obuchow will give adults valuable
advice on how to choose good books for children. T will
also be on-hand, to meet with those who would like to
learn more about working with publishers, about copy-
right, competitions for illustrators, etc. Regular meetings
with illustrators who draw texts that are read live are
a great attraction, and not only for children. We’ve also
planned workshops for children with the artists partici-
pating in the exhibition, which will teach them how to
tell stories with images.

ES: We hope everyone has lots of fun. You’re most wel-

come to come! eoe®

Matgorzata Gurowska, ilustracja w ksigzce Ludwika Jerzego Kerna
Wiersze dla dzieci, Wytwdrnia, Warszawa 2015

Patryk Mogilnicki, ilustracja w ksigzce Olgi Wozniak Brud,
Hokus-Pokus, Warszawa 2012

Emilia Dziubak, ilustracja w ksigzce Przemystawa Wechterowicza
Prosze mnie przytuli¢, Ezop, Warszawa 2014

Matgorzata Gurowska, illustration in the book: Ludwik Jerzy Kern,
Wiersze dla dzieci [Poems for children], Warsaw: Wytwérnia, 2015

Patryk Mogilnicki, illustration in the book: Olga WoZniak Brud [Dirt],
Warsaw: Hokus-Pokus, 2012

Emilia Dziubak, illustration in the book: Przemystaw Wechterowicz,
Prosze mnie przytuli¢ [Hug me, please], Warsaw: Ezop, 2014

na sasiedniej stronie:
Edgar Bak, ilustracja w ksigzce Joanny Olech Kto ty jestes?,
Wytwornia, Warszawa 2013

opposite:
Edgar Bak, illustration in the book: Joanna Olech, Kto ty jestes?
[Who are you?], Warsaw: Wytwaornia, 2013
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Tu czy tam? Negocjowanie znaczen
Here or There? Negotiating Meanings

Monika Obuchow

Marta Ignerska, ilustracja w ksigzce Anny Czerwiriskiej-Rydel
Wszystko gra, Wytwornia, Warszawa 2012

na sasiedniej stronie:
Maciej Blazniak, ilustracje w ksigzce Joanny Guszty Sklepy,
tadne Halo, £4dz 2013

Marta Ignerska, illustration in the book: Anna Czerwinska-Rydel,
Wszystko gra [All that plays], Warsaw: Wytwérnia, 2012

opposite:
Maciej Blazniak, illustration in the book: Joanna Guszta, Sklepy
[Shops], £6dZ: ¥adne Halo, 2013

»Sztuka tonie w powodzi stéw”! — napisat Rudolf Arn-

heim w 1954 roku we wstepie do Sztuki i percepcji wzro-
kowej. W przypadku polskiej ksigzki obrazkowej Srodkéw
lingwistycznych, ktérymi mozna by opisa¢ zachodzace
w jej obrebie relacje, wydaje sie nie dosy¢.

Ksiazka obrazkowa, czy inaczej picturebook, to hy-
bryda — gatunek niejednorodny, niedoopisany, w proce-
sie. O ile przedstawiciele anglojezycznego Swiata akade-
mickiego juz od konca lat sze$¢dziesiatych probuja ukuc
rzetelng definicje, o tyle w polskim jezyku nie wypraco-
walismy terminu odpowiadajgcego istocie picturebook,
cho¢ stowo jest zbitka dwoch tatwo przettumaczalnych:
picture — obraz, book — ksiazka. Przyjete w polszczyz-
nie okreslenie obarczone jest ,,zgrozq zdrobnienia”. Ob-
razek jako mniej okazala wersja tego, co wielkie, utknat
unas w wiezieniu jezykowym. Idgca w parze z nim ,,dzie-
cinno$¢” to w jezyku polskim przede wszystkim ,infan-
tylnos¢”, ,bezkrytycznos$¢”, ,,naiwnosc”... Ciezki bagaz.

Dziesie¢ lat temu probe adekwatnego nazwania
podjeta Iwona Chmielewska, sztandarowa tworczyni

ksigzek przypisywanych gatunkowi. Proponowana przez
nia ,,ksigzka obrazowa” nie przyjela sie jednak nie tyle
z powodu niezrecznosci sformutowania, jednoczesnie
obcego jezykowi i zbyt mu bliskiego, ile braku krytycz-
nego gremium, ktore mogtoby zaakceptowac lub odrzuci¢
nazewnictwo, proponujac co$ w zamian. W Polsce zajeci
bylisSmy powracaniem do zmiecionych przez gospodarke
rynkowa lat dziewieédziesigtych standardow projektowa-
nia ksigzki dzieciecej.

Dzisiaj doswiadczamy uroku urodzaju: tworza za-
stuzeni autorzy starej daty, wschodzace talenty, przedsta-
wiciele Sredniego pokolenia. Mozna powiedzie¢, ze ksigz-
ka obrazkowa jest jedna z najbardziej demokratycznych
sztuk, z wielu wzgledéw. Warto wiec przyjrzec¢ sie temu,
co oferuje mnogo$¢ doswiadczen, réznorodnos¢ srodkéw,
otwarta forma niedopowiedzenia, coraz bardziej Swiado-
ma sama siebie, a w poszukiwaniu drég do zrozumienia
tego mozna wyjs¢ od kanonicznej w kregach akademic-
kich definicji amerykanskiej badaczki, Barbary Bader
z 1976 roku: ,,Ksigzka obrazkowa to tekst, ilustracja,



Tu czy tam? Wspétczesna polska ilustracja dla dzieci
| Read Here. Polish contemporary book illustration for children

projekt calo$ciowy; produkt, takze komercyjny; doku-
ment spoteczny, kulturalny i historyczny, a przede wszyst-
kim do$wiadczenie dziecka™?.

W tak rozumianym projekcie nie ma elementéw bez
znaczenia, a fizyczno$¢ produktu staje sie czescia zato-
Zenia artystycznego. Bo ksigzka jako przedmiot zawsze
ograniczona byta technologia drukarska. W formie kla-
sycznej najczesciej prostokatna, ztaczona lewa krawedzia,
zawiera sie w 16 lub 32 stronach, wymuszonych przez
rozmiar arkusza drukarskiego. Jej format narzuca tempo
wertowania, sposéb trzymania, rodzaj fizycznej relacji
z czytelnikiem, duzo méwi o zamierzeniach autora. Jest
wiasciwie pierwszym jego przekazem skierowanym do
odbiorcy, takze jedng z pierwszych decyzji w procesie
tworczym, narzucajaca skale i sposéb méwienia.

Najwazniejszq zapewne przestrzenig interpretacyj-
na bedzie jednak ksigzkowy kadr, cho¢ jego ustalenie
podlega negocjacjom. Moze to by¢ zaréwno jedna z wi-
dzacych sie, czyli sasiadujacych stron, lub obie naraz,
tworzace rozktadéwke. Poszczegélne kadry sktadajq sie
na sekwencje, przez ktére jednoczesnie ,,przetacza sie”
wiele opowiesci nielinearnych. Wspoélnie tworzg historie
wynikajaca nie tylko z kompozycji wewnatrz pojedyn-
czego obrazu czy tez relacji pomiedzy nastepujacymi
obrazami, ale przede wszystkim z tego, co powstaje na
styku obrazu i stowa — dwoch narracji rzadzacych sie
odrebng gramatyka, a spotykajacych sie w jednej formie.
Wiasnie ten partnerski, cho¢ peten napie¢ zwigzek jest
kluczowa dla gatunku wartoscia interpretacyjng. Takie
wspolistnienie i wzajemne oddziatlywanie Kristin Hall-
berg nazywa ikonotekstem?, Joseph H. Schwarcz tekstem
wielowarstwowym?®. Nawigzujac do tytutu ksigzki Anny
Czerwinskiej-Rydel i Marty Ignerskiej, prezentowanej
na wystawie Zachecie — tam wszystko gra! Dodatkowo
na polifonie ksigzki obrazkowej sktadaja sie elementy
paratekstu: brak lub obecno$¢ obwoluty, informacje na
niej lub pod nig zawarte, pozornie nieistotne wpisy na
skrzydetkach czy stronach przedtytutowych, jak réwniez
rodzaj papieru i wyklejka.

Narracje stowna ksiazki obrazkowej najczesciej
charakteryzuje niezwykla zwiezto$¢, zaledwie kilka wy-
cyzelowanych zdan, czasem jedno na stronie — klucz
do odczytania catosci. Tekst zintegrowany z ilustracja
staje sie jej nierozerwalng cze$cia graficzna, przybierajac

(badz, na przekor, Tie) forme stylistycznie nawigzujaca
do opowiadanej historii. Narzucony przez pismo kieru-
nek skanowania, w kulturze europejskiej prowadzony
od lewej do prawej i z gory na dét, jest wyzwaniem dla
ilustratora. Wyzwaniem dla odbiorcy jest z kolei wielo$¢
elementéw sktadajacych sie na ostateczng energie, ktéra
w formie swego rodzaju powidoku pozostaje w nim po
wielowymiarowej lekturze — tak ,totalnej”, jak ,total-
na” byla konstrukcja ksigzki.

I cho¢ przemyslana w swojej warstwie konstruk-
cyjnej, zdawatoby sie, do granic mozliwosci, caty czas
pozostaje obiektem ekspresji artystycznej, zatem utwo-
rem otwartym na nieprzewidywalna reakcje nieznanego
odbiorcy. To puste miejsce, ktére — jak w kolorowance
— wypetnia czytelnik. Warto przy tym pamietac, ze
cho¢ skoncentrowani na znakach jezykowych dorosli
podswiadomie rozkodowuja obrazy wedtug wzorca na-
rzuconego przez jezyk, mate dziecko, mimo ze szybko
przyswaja podstawowe zasady ,,instrukcji obstugi ksigz-
ki” (nie drze¢, nie gryz¢, nie trzymac do géry nogami,
przewracac kartki, najlepiej od prawej do lewej), swo-
bodnie, bez uprzedzen przemieszcza sie wzrokiem w ob-
rebie dostepnego obszaru. I zauwaza rzeczy nieoczywi-
ste dla $wiata dorostych, zasiedlonego ograniczeniami
narzuconymi przez kulture.

,,I never read. I just look at pictures [Nie czytam.
Patrze na obrazy]”. Nie wiadomo, gdzie, kiedy i co skwi-
towat tymi stowy Andy Warhol, ale brzmig one niezle,
przede wszystkim dlatego, ze doskonale pasujq do na-
szych wyobrazen o wspétczesnosci, z jej wieloma zwro-
tami kulturowymi, z ktérych najwazniejszym bedzie by¢
moze ten ikoniczny, obalajacy dominacje jezyka. Dzisiaj
»,zamiast o poznawanie obrazéw chodzi coraz bardziej
o to, by poznawac przez obrazy i wizualno$¢; zamiast
o to, by rozumiec¢ obrazy, raczej o to, by $wiat rozumie¢
w obrazach, jak tez dzieki specyficznym kulturom wi-
dzenia i patrzenia™.

Wgryzajac sie w jezyk, szukajac znaczen, zgadu-
jac, co na temat samej siebie ma do powiedzenia wizu-
alnos¢, najlepiej zaczac¢ od ksiazek obrazkowych. Be-
dzie to podr6z réwnolegta. Dla dziecka i dla dorostego.
Dla kazdego na jego zasadach. Skomplikowany proces
odczytania wiaze sie z doSwiadczeniem odbiorcy, jego
wrazliwoscia i kompetencjami literacko-wizualnymi,

Katarzyna Bogucka, ilustracja w ksigzce Juliana Tuwima O panu
Tralaliriskim, Wytwornia, Warszawa 2010

na sasiedniej stronie:
Monika Hanulak, ilustracja w ksigzce Ireny Tuwim Pampilio,
Wytwornia, Warszawa 2010

Katarzyna Bogucka, illustration in the book: Julian Tuwim, O panu
Tralalinskim [About Mr. Tralalinski], Warsaw: Wytwdrnia, 2010

opposite:
Monika Hanulak, illustration in the book: Irena Tuwim, Pampilio,
Warsaw: Wytwornia, 2010

bowiem ,,[...] nawet, zdawatoby sie, najprostsza z ksia-
zek obrazkowych wpisuje sie w kontekst, czyli historie
obrazowania”®. Moze by¢ zatem przygoda na cate zycie.
Za kazdym razem nowg. eee
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‘Art may seem to be in danger of being drowned by talk’,’
Rudolf Arnheim wrote in the introduction to his 1954
Art and Visual Perception. As for the Polish picture book,
there seems a shortage of linguistic resources that could
be used to describe its internal relationships.

The picture book is a hybrid, a genre that is het-
erogeneous, not fully described in the process. While
representatives of the English-speaking academic world
have been trying to coin a reliable definition since the
late 1960s, the Polish language has not yet developed any
equivalent of picture book that grasps the essence of the
term, despite being a cluster of two words that are easy
to translate: picture and book. The term adopted in Pol-
ish (ksiqzka obrazkowa) is tainted with ‘the horror of the
diminutive form’. Obrazek [little picture], is a diminu-
tive version of that which is grand, and has been trapped
in a Polish language prison. The ensuing ‘childishness’
in Polish primarily denotes ‘infantility’, ‘gullibility’, or
‘naivety’. . . A heavy burden.

An attempt to find an adequate name was made ten
years ago by Iwona Chmielewska, the leading creator of

books in the genre. The term ksigzka obrazowa [image
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book] has not caught on, however, not so much because
it was awkward, sounding at the same time foreign and
too close to the language, but because of a lack of critical
authority that could accept or reject the name, offering
something in return. In Poland, we were busy restoring the
design standards of children’s books, that had been swept
away by the market economy of the 1990s.

Today we are reaping the benefits of abundance:
watching distinguished old authors, emerging talents,
and representatives of the middle generation create. What
we can say is that the ‘picture book’ is one of the most
democratic types of art, for many reasons. So let’s take
a look at what is offered by a multitude of experiences,
a variety of measures, an open form of understatement
becoming more and more conscious of itself. In seeking
ways to understand all of this, we can begin with the
canonical definition by the American academic Barbara
Bader, from 1976: ‘A picture book is text, illustrations,
total design; an item of manufacture and a commercial
product; a social, cultural, historical document; and fore-
most an experience for a child.”?

A project understood in this way has no elements
without meaning, and the physical character of the prod-
uct becomes part of its artistic assumption. This is because
the book as an object has always been limited by printing
technology. In its most common form, it is rectangular,
bound on the left, and contains 16 or 32 pages, restricted
by the size of the printing sheet. Its format determines the
pace at which it can be leafed through, the way it is held,
the kind of physical relationship it creates with the reader,
which speaks volumes about the author’s intentions. This
is actually the author’s first message to the reader, but also
one of the first decisions in the creative process, determin-
ing the scale and manner of speaking.

The book frame will be the most likely space for
interpretation, although its scope must be negotiated. This
can be either one or both facing pages that create a spread.
Individual frames make up the sequence, which simulta-

neously incorporates many non-linear stories. Together
they form a story that results not only from the composi-
tion within a single image, or the relationship between
consecutive images, but above all from what is produced
at the intersection between image and word — two narra-
tives governed by a separate grammar and converging in
one form. It is this relationship of tense partnership that
creates the interpretative value which is key to the genre.
Kristin Hallberg called such coexistence and interaction
‘iconotext™ and Joseph H. Schwarcz ‘composite text™.
Referring to the title of the book by Anna Czerwinska-
Rydel and Marta Ignerska presented at the exhibition in
the Zacheta — everything plays there! What is more, the
polyphony of the picture book is made up of elements of
the paratext: the absence or presence of the cover, infor-
mation on or under it, seemingly unimportant text on the
wings or pages preceding the title, as well as the type of
paper and end sheet.

The verbal narrative of a picture book is most often
characterised by unusual brevity, only a few chiselled sen-
tences, sometimes one per page — the key to reading the
whole. The text, integrated with the illustrations, becomes
an integral graphic part, assuming (or to the contrary, not
assuming) a form stylistically reminiscent of the story.
The direction of scanning determined by the writing,
which runs from left to right and top to bottom in most
European cultures, is a challenge to the illustrator. In turn,
the challenge for the recipient lies in the multiplicity of
elements that make up the final energy, creating a kind
of afterimage that is there to stay after multidimensional
reading — as ‘total’ as the structure of the book was.

And seemingly fully deliberate in its structural di-
mension, it still remains the subject of artistic expression,
a work open to the unpredictable reaction of an unknown
recipient. This is a blank space which — like a colouring
book — is filled by the reader. It is worth remember-
ing that adults subconsciously decode the images in ac-
cordance with the pattern imposed by the language, even

though they are focused on its signs, while a small child
moves their eyes freely within the available area in an
unbiased manner, even though it quickly learns the basic
rules from ‘the book’s user manual’ (do not tear, do not
bite, do not view upside down, turn the pages, preferably
from right to left). And the child notes things that are not
obvious to the adult world, inhibited as it is by cultural
constraints.

‘I never read. I just look at pictures.” We do not know
where, when and what it was that Andy Warhol com-
mented on with these words, but they sound good mainly
because they perfectly fit our ideas about modernity, with
its many cultural turns, of which the most important is
perhaps the iconic turn, overthrowing the dominance of
language. Today instead of experiencing images it is more
and more about experiencing through images and visu-
ality; instead of understanding images, it is rather about
understanding the world in images, as well as thanks to
specific cultures of vision and looking.®

When you bite into language, looking for meanings
and guessing what visuality has to say about itself, it is
best to begin with picture books. It will be a parallel jour-
ney. For the child and the adult. Each according to their
own rules. The complicated process of reading is connect-
ed with the recipient’s experience, his or her sensitivity
and literary and visual competence, because . . . even the
most apparently simple of picture books exists in the con-
text of the entire history of visual depiction’.® So it could
be the adventure of a lifetime — each and every time. eo®
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